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Powieść. 

Wys.ła w Zbior7.e Romansów i Powieścij cena 
kop. 60, z przesyłką. kop. 70j dla prenumeratorów 
.Przeglądu TygodniowQgo" kop. 40, li przesylk" kop. 
50. A.dres. Warszawa. Wydawnictwo "Przegllldu 
Tygodniowego", CZY8tll M ;to (S-l) 

Winogrona Kuracyjne 
lladchodzI\ codzie nu i!: świeże do Składu Win i Towa· 
r6w Kolonijalnych 

VT. Zialeskiee-o 
w PetrckolVie. (0-4) 

NAFTĘ 
prllwdziwą 

Amerykańską oraz Kaukazką 
Da beczki i garnce, poleca Skład Win i TowR
rów Kolollijalnych 

,,,. Zaleskiego 
(0-5) IV Petrokowie. 

Do lI'Jnaj~cia w każdym czasie 

2 Pokoje 
~ oddzielnelll wejściem na I-em pię
tr~e,. vr podwórzu, przy ulicy Petersburskiej (Kali
skieJ). \\ iadomość w Redakcyi .Tygodnia". (0-4) 

do sprzedania 

l
-Biuro redakcyi przeniesione zo-I op!ace~ie ofic~jalistów. wyllagro(lz~nie k~

, . sYJrra l czlonkow swych, n~ puluyCle szkod 
stało na l-.sze pIętro do oficyny, . w tym z pogOl'zeli wyniktych, oraz na uzupełnie-
samym co l dotychczas domu M lChelso- nie kapitału reZp.l'wowego. gdyby tfln w sku
na, obok Magi~tratu. Dla interesantów tek nie odzyskania sum, do zapłaty przypa· 
otwarte codziennie od godziny 2 do 4 dających był Utlzczuplony. CnIą. reszt~ z 

Po potudniu.- O łaszenia przYJ' mowane ty~h fundu~zó\'V pozo~tułą., ~arzą.d zwraca 
g . kazdoroczme po zatwlerdzenlU l'uchunkó'" 

są W tym samym czaSIe. przez ogólne zebrllllie każdemu uczestni. 

ZABEZPIECZENIE SIĘ WZAJEMNE 
od strat z pogorzeli. 

kowi w stosunku sumy przyjętej do porę
czenin. O ile fundusz ze sldadek COl'OCZ
nych i procentów od kapitalu rezrrwowe
go, nie starczy na pokrycie strat z pogo
rzeli wynikłych, Zlu'ząd brakującą. resztę 
pluci poszkodowanemu sposobem awansu 

(Ciąg dalszy-patrz Hl 39). z kapitału rezerwowego, a jednocześnie 
Celem ufol'mo,,,ania kapitalu, majq,cf'go rozpisuje t~ż resztę na każdego uczestnika. 

stanowić fundusz rezerwowy dla pokrycia w pruporcyi powyżej ustanowionf'j, nie 
szkórl z pogorzeli wynikłych, którego wylączając samego poszkodowanego, czyli 
szcbrgólowe przeznaczenie poniżej określo. włnściwie płaci mu brakująC'ą resztę z po
ne będzie, każiJy uczestnik obowiązany jest trąceniem kwoty, z obrachunku na niego 
wlIieść do kasy zfil'Ządu, niezl\wisle ocl wypadającej. 
składek corocznych, kwotę wyrównywają- Je '~'()tę z o~!'achunku. od uczestni.ku P:~~
cą. pięciu I'ocznym sktadkom od Rumy przy. pa~lu.!~c~,. ka zdy .0bOWląZ:ll1Y. będZIe .U1SClĆ 
Jętej (lo ubezpieczeni:l. Wyprata fundu-' n~Jpozll~('J. w dm trzydzleśm od dnI:t za
a~u te70 uskuteczni~ną. będzie w Jziesię- ,,?~do.nll~,nIa prze>~ 7.arzą.d o obo:lązku 
cm połrocznych rownych ratach, z któ- "meSlem.1 ~ak.owe~l, z proc~njem l, /0 od 
rJch pierwsza ma być wniesioną gotowi- dat.y u c,hy bl en 111. hczący~ Si(~. CO do za
zną jednocześnie z pierwszą. sktadką pół- pIaty tej . b\:oty! decyzY.la o!JI'ac~l\mkowa 
roczną, a nfstępne p :atne IV d7.iewi~cill i zHtząd.u U~\·a73. SIę za i'tan~",;czą, me. ncl~o
póhocznych l'Iltach; uczestnik jednocześnie III ną I kazdego z ~czestmko~v oboWJą.zuJą
z .z~płatą. raty yien\'szej,. wystawia dzie- , cą., ?~l zllpr~t.:r 'ej .k,IV~)ty. z~den z ucz~
WIęC sola wekslI nll zlecenIe zarząd u, za- I st~d(f)\'\, dopokl . wy"t'j p1ellle Jego z za war
opatJ·z.onych nadto pr , dł'isem drugiego u- teJ u,uwwy, bą.dz dobrowolne przez ~arząd 
cz~stnIka. Knżdy weksel wystawiony bę- II przYJęte, lub przY:nusow~, przez ~:nz.e z~
dZle na taką ~amą sumę, juka na. fundusz rzą~l u~lnvulone me ~ędzle, uwolmc SIę me 
rezerwowy jednocześnie z przystąpieniem , ~oze kI, ~azdy '(kH!pohwJUda za wlJ:n:lgl'0dd~e~ 

Z -powodu zamknięcia 4-klasowego za- do ubezpieczcnia 7tożoną zostata. Ime sZ.'o~ \yym lJC Z pogorzr I po ZIen 
kładu IJaukowego O ile by, w skutek zminn w ubezpieczo- uW,olmema go. 

~toły. ławki. tablice. mapy i wszelkie nych pl'zedmiotn.cł~, pow1żej określonych, ęci,ą.gnięciem SU~1 z ob1'l\ch,unk~l ()~ ucze· 
szkolne utellsylija. Wiadomość bliższa w Re· lu.b W skute~ powIększrnm doklumeyi, po- ! atmko.w ,PrzyyadaJą.cych, zaJmuje ~lę za-
dakcyi .,Tygodnia". (0-6) wlększyla SIę cyfm rocznej składki, to U- I rzą.d l ŚCIą.gnlęte kwoty brzzwłoczme wy-

. .. ' . czestnik obowiąznny będzie do wniesienia pbca poszkodowanemu w miarę wpływu 
Hurtowy skład Soh mzeJ podpIsanego, zaopatrzo- d k . L'" . k ·1 N' 

By został w najsłońsz~ i naj czystszą ze I' ~ asy zarz~du! n.:~ ~el wy~eJ wyrażony, na 1:0 u'ycle ~()me~J()neJ ~z ouy. ~ lepo-
T/szJslkich innych pl~Ć razy 1\'zlęteJ l'ozm~y llIl ędz! poprze- / kryCIe całkOWIte m~ na,daJe pU~~kOl~owa-

Sól B k dnlO, a nuwu pl'zypad!lJącą. ud meao skład- I neillU prawa do ZWI'ocenla pOSzu~lw:;tn Jo ranczes ą" ką. Tę różnicę wniesie w dziesię~iu rów- pozostałych VI spółuc7e~tników po nad Z!l-
która otrzyma.la gł6wny Medal na wystawie w Mo- nych półrocznych l:atach .w spusób WSka-/ k:es ich udrowie.dziHl~ości. gdyż każdy ~ 
skwie: . . " zany .. Gdyby zWlęks~eme nbezpieczenia mch odpowmda,Je?yme w 8t~sun.ku swej 

NlDl.eJszem u'(lraszllo. Sl~ kupuJ~cych tę s6l, ab'y nnstąplło w roku ósmym ishienia umowy sumy deklnrucYJneJ, bez żadneJ mIędzy so-
zwrncah uwagę no. ~naJduHce SIę na workach sl- /1 b l h I ..' b l' d < o Z d k o • • 

:num kopalni I ~ IW atfle następuye l, uzupelmellle ka- dą S? l . ~rno~ckl, d Ul'Zą wszad'ze n~e ~oze 
"Litanowski et Comp." pIta u rezeJ'wowego, ~'ozł~żo~e będ~je na o mowie posz. o owanemu ro st.awlema go 

d d b· . d lIk' b' tyle rat półrocznych Ile ICh zostamc do w prawo osobIstego POszuklwama na zale-"'I'az z ",oma po o lznflml me a Uj wsze le O\Vl~m 'k ' o .,.. • h ł . kk' 
inne sole pochodzące z Rosyi i z Prus, są bez por6w- e o splrac~I umowy. ZmDleJszeme sktadkl g~Jącyc w zap aCie tych wut, tore na 
unia gorsze od Soli Branczeskiej. Hurtowll sprzedaż ' me nadaje pI'awa zmniejszeniu !'Ut wnoszo- lllch z obrachunku ~ypaeły. 
]l podpisanego. nych na kup~tał I'e~erw~wy, ani prawa do łV razie opóźnienia się uczestnika we 

Gerson Pacanowski zwrotu. CZęŚCI tegoz kapItału. wniesieniu kwot, któl'e obowiązany płacić 
w domu W-n ej KO'IVaflskiej przy MI\Ślatl~ 2~ynku. Kap~~ał rezer~owy stanowi zbiorową W myśl umuwy, więcej jnk u dni tl'zydzie-

w~asn?s? wszy.stklCh .ur:z~~tników i rękoj- ści, uczeetnik uwa:i.a ~ię z!~ ut!'Ucają.cego 
milA- Cl~ZąC~C~ Ich z D1llleJ~z~go kontl'ak~u prawo do otl'zymania wynagl'odzeniu przez 
zobowlązan, l dlatego r1opokl trwać będZIe cały czas od tegoż prekluzyjnego terminu, 
stosu~ek kuntraktem tym zawi 1! zany, nie u- któremu uchybił, du dnia uiszczenia należ-

Księgarnia 

J ędrzejewicza W Petrokowie 
dostarcza le~a zarlnym :.lreszto~ ~e strony wierzycieli ności, od którego to dnia dopiero napo-

K I 
pOJedy?czych uczestnlkow. wrót wstępuje we wszelkie dawne prawa, \VEGIEL A1JIENNY KapItał l'~zerwow!, uważa się za f~.lI~- o !lc przed tym cz:\sem nie nastą.piła decy-

(., II I dusz. stały, me ulegujący zadnemu zmUleJ- zYJa zarzą.du co do bezwal'unko\Yflgo wy-
enlemi wagonawi po ~enach kHpalniR- szemu. Procenty za.l od kapitału rezerwo- kluczenia 0"0 ze stosunku wzajemnerro po
Jlycb. (7-5) wego, oraz skla~ki półroczne obraca za- ręczenia, c~ wszakże nie inaczej jak w ru. 

rzą.d na pokryCIe kosztów udministt'acyi, zie uchybienia dwóch po sobie idących rat, 
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albo składek, luh też sum z rozkttdu szko
dy pogurzelowej D<L niego 1)I·z~rl'atl:.t.iących, 
llaslą pić może. Pozostawia się jeuu<lk u' 
znaniu zarządu, czy z rygoru tego zechce 
skO"ZYSIUC, czy tcż uzna za właściwe po ' 
szukiwać ~um ou uczestnilm należnych, i 
w tym 06tnmilll j'azie, zarząu wlaclnYll1 bę
dzie rozwinąć }JuslUk. wanie o zaległ11 skhld
kę, rat~, lub bumę z rozkładu wyniklrJ, do 
całeg'J ruchomegu i JlJeruchomugo majątku 
uchybiaj~cegl) uczestllika, jako i uo d,)cl1o
dów z lliajątku nieruchomego, u to w raz 
z procentem 6% od d~lty uchybienia i Iw
sztam i prucesu i egz<lkucyjntJmi. 

ileby ogólne zebranie uczestników nie uzna
lo za wlaściwe w skutek tego dokonać roz 
,,·ią.zania i likwidacyi przed terminem ist 
nienia niniejszej uruowy, dozw:lla się każ
delllu pujedynczemu uczestnikowi wystąpić 
ze stusunku aktelll tym zawiązanego; w tym 
razie występujący uczestnik o swojem wy
stąpieniu zawiadomi zarząu, i w tl'Z)' mie
sit~cC od daty tegu znwiadomienin otrzyma 
calkowity swó,~ udział w kapitaie rezerwo
\\ yUl, o ile takowy, w skutek wynagrodze
nia s7,kód przez pużm' zrządzonych, U8ZCZU

plo,nJ nie zO ::l tał. 
SlUierć uczestnika, stosunku zawartego ni

niejszą umową nie rozwiąZUJe. Pozostali 
sukcesuwwie obowiązani będą ~'ciągu sze, 
ściu miesię\!y ud uaty śmiercl spadkodaw
cy donieść zarządowi, czy pozostllją nadal, 
czy też od stosunku się usuwają. Bl·n.k de
klaracyi z ich str()ny li waża się za żądanie 
pozustania nadal w stosunku wzajemnt!go 
poręczenia. Gdyby przeciwni(~, w terminie 
pow~'żej zakreślunym sześcio - miesięcznJm 
złożyli cleklaracyj~, iż ze stosunku wystę
pują, otrzymują. 80% udzialu z kapitału 
rezerwowego, obliczune w flposób powyżej 
wshzany. "'ypłata tych 80% nastąpi w 3 
\Uie~iące od daty zatwierdzenia wystąpie
nia, ucz żadnych lH'ocentów. Dl, cza3U zlo
żenia deklaracyi, sukceso"owie uważają. się 
pod względem lJruw i obowiązków, za na

Uczestnik dzialotjący w złej wierze na 
~zkodę wspóluczesmików, chociażby pogo
nel nie nastąpiła, lub w wypaJku po~u
rzeli dopuszcznj<!cy !lię j ednego l'l czynllW 
poniżej przewidzi:mych, będzie wykluczo 
ny przez ('góln e zebrauie z grona ucze-' 
stników. \Ve wszystkich wyrużonych tu 
wypadkach, do dnia ostutecznej decyzyi 
ogólnegu zeuraniu, winny uczestnik uważa 
się za należącego do stusunku wzajemne
gu puręczenia pod względem wnoszenia 
składek i pl'zykłndania si~ do pokl'ycia 
strat, i dopiero decyzyjn wyklucz<ljąca zwal
nia go ud ich pouolizenia. 

Wszelkie z jakiegobądż powudu wyklu
czenie z grona człunków, pU7..b .ł wia wyklu 
czonego prawa du udzialu w kapitale re
zerwow-ym. 

Stosunek poręczenia przez lwntrnkt za, 
warty, jest stosunkiem czysto osobistym, j 
dlategu sprzedaż, zamiana, przeznaczenie 
na udział, dzierżawa mają.tku, w którym 
znajdują się przedmioty pudane do ubez
pieczenia pudług zasad tej umowy, rozwią
zuje bezwarunkuwu stosunek i dawny wła
ściciel uważa się za występujl!t:!ego ze skut
kami określollemi poniżej, a nowonabywca 
może wejść w stosunek poręczellia, o ile 
dopełni w<ll'Unków wskaz<lnych. Przepis 
niniejszy stosuje się również, jeżeli zmia
ny puwyższe dotkną, folwarku całego, lub 
przynajmniej 1/. cZQści gl'Untów ornych i 
łąk tegoż folwarku, a w takim razie z po· 
zostaieJll; częściami maj'ltku, ucz;c~lllik l'U' 
zostaje nadal w slollunku z niniejszej umo , 
wy wyl1ibj'lc~'Ill_ 

Bez względu na tenIlin istnienia umo, 
wy, dozwala się każdemu z uczestników 
wys!.ą.pić ze stosunku gW.:r:lllcyjuego i przed 
tym terminelU, jeżeli kwoty przez niego 
wypłacone z t~, tułl1 wynng"odzenia za ]l0-
gorzele (uie licz,!\... składek corocznych i fun, 
UUSZU wlliesionego lH4 kapitał rezel'woIVY) , 
wynosić uęd,! w peryjodzie nie ułuższym 
j~k lat trzy, 113 część maksymalnej pl'zez 
mego du ubezpieczenia podunej i przez ~m
rząd pt,zyjętej wartości, o ile on sam za 
pogorzele u niego zaazłe nie otrzymał wy
uap;l'oa~enia wyrównywującego, lub prze
wyższ<lJ<!eego kwot przez niego zaplaco
nych 7. rozpisania szkód u wspól uczestni
ków. \\' tynl wypadku żf!.dn.i'!cy wyst:Wie
uia,. wlliesie w tylll celu odpowiednie Pll
dallle do zarządu, który obowiązany będzie 
najualej w cią.gu miesiąca jedneg'o zawia
domić podającego o zezwoleniu lub OdIllÓ' 
wieniu wystąpienia. Decyzyje znrząJu zwal
ni~tjące, będą mialy llkutek wstc('Zlly od 
dni~l wllies1011ego podania. Tijoż ~amą dro
gą. podania do z<lrz~du wystą,pić winien, 
w tej samej formie i nll. tcjże zasadzie 
zwolnionym będzie uczestnik właściciel ma
ją.tku, który majątek ten sprzedaj, zamie
nił, przeznaczył nit udział', juk również u
czestnik dzierża wca, kt.'>rego dzierżawa u
stała.- \\r ystępujący IV sposób tu określo
J1Y, ott'zyma 80 prucent swego ud:tiułu z ka
pitału rezerwowego, w sto'lUnku do oo'ól
nej wysokości tegoi\ kapitału. Reszta,O to 
jest 200/ 0 zostaje zbiorową własnością. pu
zustaryC!l1 współ"uczestników. Część do od 
bioru przypadającą. odbiel'ze wyllt.ępujący 
lJez pwcPllm w trzy mieoią.ce od daty de
cyz~'i zarzą.du. \V razie wejścia w życie 
"~Z; l.le Il\Uegu, ub~zpieczenia od, ogni~l przy 
'Iuw~lrzystWJe h ,red.nowem Zlemsklem, o 

leżąc.vch do stosunku. 
(dok. nast.) 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- W tutejszym zak~adzie fotograficznym 
p. Szukalskicgo, widzieliśmy bardzo ładny, 
dużych rozmiarów oryginał fotografii urzęd
llik6w Izby Skarbowej i kas tutejszej guber
nii. Lic7.ha uczestników w tej miłej kole
r.Cliskl{Jj pami'!tee, lH"zedstawia się pokaźnie: 
72 uowiem ludzi rÓZllego wieku, zacząwszy 
ud po\\ażnych, "iwowłosych weteranów biu
ra, fi. koucz,!c na młodzieńcach zaczynają' 
cych dopiero swój zawód, składa ten piękny 
oklz rzaJkiej Jziś kulelc !lskiej spójni_ 

Fotografija ta, jak nam mówiono, ma je
s~cw piękniejsze przeznaczenie. które dOlfO
c.1zi, ~e urz~d nicy Izby Skarbowej })omyśleli 
o uCZt:zeulU uobrym t:zynellJ tego koleżeń
skiego zebrania; główny bowiem egzemplarz 
ma być sprzł'dany jednemu z umieszczonych 
ll<t fotografii, l,tóry najwi~kszą zań ofiaruje 
sumę, zeurauy zaś ztąd fUlIdusz, ma być 
przeznaczony na opłacanie wpisu szkolnego 
za Iliezamożnych uczniów gimnazyjum, a sy
uów niektórycb kolegów. 

0Jdając dusznllt pochwałę temu ze wszech 
miar zacnelllU zamiarowi, przypominamy sza
nownym jego inicyjatorom, że ezas opłaty 
wpisu już za dni pllrę się bńczy, a w po
rę d:.ć-to dwa razJ dać .•• 

- Mieszkańcy Rokszycki<='go PrLedtlJieś~i!\ 
(Udeskiej), od marca proszą o wskazanie Im, 
jle kto z nich zajął w dawniejs~ych czasach 
ulicy, pod ogródek lub podwórze. Idzi3 tu, 
jak lIuteraz, o rozszerzenie i podniesienie 
ulicy. OZYUllOŚĆ ta dotychczas stoi nieporu
szeu:e. B,ównieil nie mOl!ą sie doczekać wła
ściciele za parowym młynem mieszkający, 
wsbzania, jak szeroką pnestrzeń na trotua
ry maią wydzielić, a pragną tego gorąco od 
baruzo dawna_ 

- Cały plac za tutejszym szpitalem już 
został zabrukowany: w roku następnym 
przebrukują się brzegi Strawy i parę uliczek 
na Wielkiej Wsi; uiezamieszkana zaś po za 
łaźni~ ulica, prawdziwy rezerwuar, jak do
tąd, ~traszli wJch wyziewów, zostanie również 
oczyszczoną i zabrukowaną, na który to cel 
kamienie lllż "·,'1ieziono. 

-- Przy miejscowym szpiLalu świeżo został 
wykońcwny mały piętrowy buJynek, w któ
ry lll, oprócz sali operacyjnej. mieści Się kil
ka pokoików dla cltt.rycll. .Miejsca ustępo
we przy nowym budynku ~l,Osta(J urządwne 
według zasad, prz~z hygienę wymaganych. 
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Pierwsll studnia murowana na ulicy 
Pocztowej, zosta.ła już wykollczoną, i odda
ną do użytku. Woda \V niej jest stosunko
wo mięka i czysta, chociaż glębokośr stu
dui, z po~odu natrafienia. na wielki kamień 
niA mogla być doprowadlOną do 7.aproJekto~ 
wau.I'ch wymiarów. Na. drugą m lrowaoą SLU

?ni~ . allszla~ do Millisteryj,um wj'slany, a 
IstnIeje prOjekt pobudowama W lliedłua-im 
clasie kilku takicb studzien, w rozmaitych ~zę
ściach miasta. Tymczasowo, teraźniejsze stu
dnie, w znacznej części 20stały zabAzpieczo
ne od zauieczyslIczeń w nich wody, przez 
należyte obrukowanie i założenie, pod wv
lot&mi, slerszycłJ niż przedtem płyt kamien
nych. 

- Pod budowę wi'dzienia, plac (około ośm 
morgów), już został o.lllaczony w końcu 
alei, na pa&twisku, za byłą prochownią. 

- Z ogródków, tHk starannie i z takim 
kOi>ztem od kilku Jat zakładanych, właści
ciele tutejszych posesyj niewiele mają ko
rzyści; bauda me(Oletllid1 złoczyńców tak 
gwalt()wnie i bez upamiętania je pustoszy. 
nIszcząc ?n~ew~, że w niektórych miejscach 
nawe,t dZierżawIący żydzi, lJozrzekali się dzier
żaw l, usu,nęli z ,owych ogródków, nie mając 
eo zblerae w SKutek przedwcześnie wyrr.ą
dzanych szkód. Szkodnicy są dobrze znani 
i wskazywani; pomimo to wyrządzać szkód 
nie l'rzestają, znajdując na to czas i moż
ność. 

• -, ~nowu jeden z większych majątków -
hammsk, vrteszedł w tych dniach w ręce 
awangs.rdy niemieckiej, a. punkt na jej for
poC'ztę, trzeba przyznać, nieźie 7,ostat wybra
ny-droga żelazna obok, gl'3nicll lliedaleka. 
Fakt ~em S nutniejszy, że pvprzedni właściciel, 
cz ·łowlek bal"dzo zamożny, wcale podobno nie 
był ZillUSZOGy do sprzedaży -a finansowe po
łożenie jego, &IOiało ś\\'ietuem nazwać było 
mOŻlIa! 

- W Częsi'lchowie dnia 30-go września. 
1". b., urządwno na dochód 2-ch miej
scowych ochronek, zabawę kwiatową w o
grodzie resursy, połączoną z fajerwerkami. 
Oóó!ny dochó,l z tl"j zabawy, jako te':: z po
przedzającej ją kwesty, wyn,)si rs. 565, z 
którs~b rubli 100 przeznaczono na wpisy 
dla lllcz8możnych uczniów miejscowego gi
Illllazyjum, zaś rs. 465 oostało się ochron
kom, które tylll sposobem matowane zosta
ły od grożą('ego im zamknięclll.. Za tak po
myślny rezultat należy się hołd damom u
l'ządzajlj,cym zabawę, jako też i publiczno
ści, która cbętnie pospieszyła z ofiarami na 
rzecz biednych dzieci. 

- Bawi~ca w Częstochowie trulJa artystów 
pod dyrekcyją p. Puchniewskj· go, pomimo 
USIlnej pracy i dobrego repertuaru, ciągle 
zasilanego I1owościal1li, nie eies~y się wzglę
dami publiczności. Sala teatralll!\. nigdy nie 
jest zapełnioną - a nieraz i przedstaWIenia. 
bywają odwolywaue z powodu braku widzów. 
Jeżeli heca żydowska zjedzie, to sula zaraz 
się za}!ełni. Ostatecznie dyrektor dla popra
wienia interesów, ",aprosil' p. Bolesiawa Le
szczyńskiego, l;:tóry pierwszy rllZ wystąpi d. 
4 października r. b. w nOtellu". 

- W miasteczku Wolborzu przl'd kilku dnia
mi podobno, nieznany złoczyńca strzelił wie
czorem do okna pokoju, w którym pil herbat~ 
proboszcz miejscowy z sędzią gminnym. Kula 
przebiegła tuż kolo ucha. sędziego, utkwiwszy w 
ścianie pr:&eciwnej. Pomimo energicznego śle
dztwa zbrndniarza nie wykryto. Obiega po
głoska, że przyczJn!}: zamachu była zem
sta. 

- W okolicy Sosnowca, ja)! donosi "Echo". 
na drodze ielazuej Wars~awsko-Wledeńskiej~ 
na przestrzeni przeszło kwadratowej mili, 
nie ma. nni jednego posiadacza wJ'asllości 
ziemski{Jj polaka, lecz l>ami czystej krwi 
niemcy, wlaściciele wielkich kopalni "'~
ISia, hut cyukowych, walcowni blachy cyn
kowej, wielkich zakładów mechanicznych, 
odlewni, dwóch prz~dzaloi, papierni, cy
llOWlll blach] żelaznej, fabryki śrótu, 
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I t I>roJ'ekt ]. est dobrze pomy ślany, i by.lo l y b"waja prz)''lyłane znarznem i partyjami. N a-koHów parowych, dwóch Cabry { szyn s a- J l k ' . 
lowych i wyrobów źf>lazo ych, szklarni, fabry~ r7.et'zą pożądaną, aby wywołał dyskusyJę .w bi~ł ?ywa ot~zyrnywa!l y O( I:OW sz wał('ar
ki drobnych wyrobów żelaznJ('h, browaru I sferach kompetentn) cb, celem r07.patrzel~la ~klch I tyrol.sklCh, ~r?dlO.ny('~ JPdna~ :v kra
gc,ździarni. Ztąd z Sosnowca niemcy cora.s s'ę 7,llpp-łneO'o w tej waźnej dla fabl'ykantow JU, sery zas w~rablaJą, SIę p~zeli. mleJsco~ą 
daleJ' si'" rnzpościprają. IV Ząbkowicac'h bu· 1l0l\tlj instytucyi. służbę w tym kIerunku specy.lalnle wy~s~ta -

)I kI ., . .• 'd 'em wroną. 7,e względu na znaczne kar7.yscl 0-duje się właśnie fabryka sz ·la. - O koleI łodzl<o·kal1skleJ znaj UJ .y. trzymywane z tf>()'O mafo u na~ nprlllViane-
Zb, tecznem by.toby dowodzić, że we wszy- "Schlesisch Ztg." bardz~. cie~awe dOme"le· er; r7.emy5lłu, ży~zyćby należa.fo, aby nasi 

stkicb owyeh wyż wymienionych fabrylmch nie. Jak, wla~nmo, r.ozblJały SH~. dotą~ o "non ~iel~ianie w7ięli pnykłall z tego faktn cba
i zaklada('h, żywioł miejscowy używ~nym P?SSllm~~' illl.nlsterY.Jum komu,U1ka.cYI. WSZel-j rakt ery'-lIjącl?g"o gospodarstwo w gałęzi pro
jest ty I ko do Dfljcięższej, nieopła.cająceJ się kle IlsltoWl\ma przemysłowcow, maHce na :l k . 'l' ł 
niemcn!U, pracy, że raden inteligentny po- celu budDwę w za.chodniej C-I. (;:ŚC I H:rólestW:1jl n cyl na. na II. .' ,. 

lak chociażby posiadający odpowiednie fa- sieci kolejowej, któl'aby poł,\r.zyła ze sobC\ - KobIety w słuzbJ!l dr?g .zelazoy?h. We
chowe specyjalne wykEztatcE'nie, miejsea tu główniej~ze punkty handlowe i mIasta fabry- . dług nO~~';!J ust~wy .dla dr?~ ~eJ., lrobletY.,lllo
nie znajdzie. Owóż ci panowie niemry, dla czne. RI.i.\d dotychczas nic pozwalał ani na J 1l'ą pełnIe, obo\VJl~zkl k~sYJ~row,?~ .stacY.Jl'Ich, 
podtrzymania ducha SWf'j narodowości, ee- koleje: z J'Jodzi przez Sieradz do Kali~za z po- bu.chaltf>fOW, telegralistow 1 strOlOl\ przy ba
iem uDlknięcia ewentualnej asymilacyi w na- ł",c'Łeniem do Ostrowa, ani z Kutna do Słup- ry]erach. 
stępnem pokolf>uiu, uważając za. konieczne cy z połączeniem do Wrześni, ani na bez- __ Dla ślusarzy i mechaników przp.znaczo
założenie-niezalpżnie oJ istniejącej mii'j- pGśl'ednie: Wrocła'l\1ia z Warszawa. Pochodzi- ny będzie w przys7.!nśei ,.Dodatel(", wycho-. 
scowej-szkoły rzysto niemip,ekiej, wy jedna- 10 to ztąd, że nfinisteryjum komunikaryi niA dzący przy, Inżenieryi i Budowllict:vie", a 
li już sobie vdpowiednie pozwolenie wJadzy, chciało pOldększać w Królestwio w"zko - tO-18łużący dotąd jedynie ślusarzQm. ~mlana ta, 
a zebrawszy się w pe.tnym komplecie nn, se· rowS'ch k(jlei. Od czasu jednak, gdy szeroko· Z:l. którą w ślad idzie i. rozszerzellle tego u. 
syję w zakładzie gastronomicznym, także torowa droga Iwangrodzko.Dąbrowska, któ- I żytoczuego organu, l'zemieśln ! ~om naszym 
niemca (bo ci są tu wszędz ,e ), zaprosili pa - rej budowa energieznie postępuje naprz~d, puświęconego, jest ze wszech Imar g()dną ~_ 
na T., inspektora ruiejscowei slko.ly, i z bu- uilloiliwiła bezp c .średnią komunikacyję mlę- I znania i poparcia. Br",k szkół fa(·howych, lll~ 
tą, właściwn. tylko prusakom, oświadczyli mu, dzy południem Królestwa, a kolejami w Oe-I ski stan wykształcenia klasy rzemi~3luiczeJ 
:le jakkolwtek szkoła ich będzie wkrótce o· sal' ·twie, projekty wzmiankowanych dróg . i niemożność samodz'elnego rozwoJu przy 
twartą, oni, od dobrowolnie przyjętego zobo· znajdują. w kołach rządowych d,lleko więcej niedostatku specy.ialnych p~dręc~nik.ów-:-oto 
wiązania, co do opJ'aty roczni'j składki, nie przychylności. motywy, któremi redf\kcYJa kieruJe SIę vrr 
uf'hylają się; wiedzą bo\\iem, że z lIsunię Naturalnie koniecznym warunkiem będzie ta spełnieniu tego projektu. Oena. prenumel'a
ciem tej llnajważniejszej pojpory'" szkoła okoliczność, aby wszystkie nowe drogi 7.ela- cyjna rozszerzonego "dodatku". pomimo d?
natycbmia~t hy runęła; są jedna k. przekona- zne otrzymywały szerokie tory i hr zone· by- łączenia jednego arkusza tekstu, pozostaje 
ui, że to się nie na wiele przyda, griyż szko· ły z Iwangrodzko-Dąbrowską. Dowiadujemy bez zmiany. 
la bądź co t, ądź się nie utrzymrl. się) 7e kol~j, Fabryczno ~ó.d,zka ma ten wa· _ .,Echo Muzyczne", któl'3 przed nied~w-

Cbaraktel:ystyc'znem jest., że pyszni nif>m- r';luek pr.zY)I\c, l:Jy ulDozliwl~ przeprowadze- uym cza!!em zawiesiło wydawnictwo, z dmem 
cy, którzy nas wydrwiwają i lekceważą, wie· me rlrogl do. KalIsza, tyle poządaueJ dl~ prze· l-m października r. b., 0dradza się pod tym 
dząc, że i ta.k damy im się wyzyskiwaĆ', ota- mysłu P?lskIego. :V tym .c?lu, muslan~br samym tytułem z dodatkiem: "i Teatralne", 
czani 8lł! ze strony miejscowej inteligeneyi przer?blC ,tGr koleI ŁodzklcJ ~a szerolu I, r Z dołączającego się do dzisiejszego nume
życzliwością i szacunkiem posuniętym do u- przeCJ~gną~ g? .w ~oprzek kolel .. Warszlłw- ru prospektu, widzimy-, .że "Echo muzyczn~ 
po korzenia. sko-WledenskleJ, az do połl\cz~nJa z Iwan-/ i t ,'a tJ'alne" będzie zarr:ll?szczało portrety l 

- O ruchu handlowym w Łodzi,donosi miej- grodzko-Dąb:ow~ką. Ten ost~tDl wz.gląd na-I życioryfly osób pracujących U3. niwie art y
l5COWa. g'azeta, wiele mówiące stawiajl1c cyfry. pot~a~ na. ,wwlkle fin~l1sowe l tec?U\czne tru· stycznej, artykuły z zakresu spraw. bie.ż~
Oto w filii Banku Polskiego w Łod;,i, obI ót dnosr.I, ~tore dotą~ Ole zO;,tały Jeszcze po· I cych ze sfery sztuki, monografie z d~ledzmy 
dzienny gotówki wyno&i przecięciowo 100 kODane l. wykonamu wZ~Iankowanrgo pro- aistoryi, sztuki i literatury nadobne], spra
tysięcy rubli, co, rocznie 36 i pół rnilijona jektu stoJą na przesz\(od ... le. wnzdania o gtówniejszycb objawach 1'1lchn 
rubli. czyni. _ Budowa kolei Iwangr()dzko. Dąbrowskiej artyst~cznego, k~ouikę teatrów i koncertów, 

- W Łodzi w eukiprni p. Wistel ubego, szybko postępuJe. Linija pomięclzy Bzinem wr.eszc10 no~'~le I utw()ry drama.tyczne. ~~ 
w nory, z piatl,u zpszłego na sobotę, doko- i Iwangrode:m jest już znacznie posunięta, dm. c~t?rnaSCI~, . d.ołą~?;ane będ~ nuty tr?SCI 
na no narlzl'.yclUj ~TlIiałf>j kradzieży. Rabu- tak, że już przed lolkollJa tygodniami elyre. l~e.lsze): po wa.zl!l?)s~e.J na~rze~lIan . W :lCZ
"ie wyłamali siedmioro drzwi i 7.abra.li WS7y- ktor budującej się drogi Oi.eszknwski, lITaz ?le wsp~lpr~c~~Ulkow tego pls~a, zna~du
stkie bile bilardowe, wszystkie trunki, sol<i, z ()'łÓ\Tllym inspektorem Kleweckim, pl'zeji'- ~e~y na.lgłosmeJsze w na~zym krajU osobisto. 
łyżki i łyiec7ki oraz cał~ g' towi;mę w kasie, ch~li pl'zestn.:eń 75 wiol'at w ciągu trzef'h f'CI. 
około r~. 200 wynoszącą· godzin i, przez ten czas cllo·ta służba kole- Wypadki w gubernii. 

-- Bankructwo. W doiu 2-m październi- jowa bytu na stanowiskach. Tunel, o prze Od dl1ia 28 i'ierpnia uo 6. wrześni~ b~ly 
Im r. b., ogłoszoną 7,ostała IV tutejszym s~- bjciu którego donosiliśmy, iuż jest wewll l t.rz 4 wYjlMlkI uagłt>j śll1ierci, mIało mJeJf;~e Je
dzie okręgowym upadłość łódzkiej firmy" Ru- obmurowany, a most pod I lTangrodrm Sple' duo samobójstwo, jedno zaOó,lstwo, Jedno 
biostejn i Ka.tuszynpr". Sędzią komisarzem sznje się huduje; jest zatrm nad~ieja, że po- świętoltradztwo, i znalezion0 jedne martwe 
tej upadiości mianowany cu?onek sądu Ohy- ciągi ro~ocze nie dal.~J jak l -g-o listopada I cia.to. 
liczkowski ; kuratorami zaś: adwokat przy- już do Kielc dochodzlc będą. VII celu'przy. 
sięgły Sobolewski i fabrykant łódzki Julljusz spif>szenia bndowy, przeprowadzono hlllJe bo- _ Listy od Redakcyi: . 
Kun 'cer. r.zne do kopalni węgla. Niwki, Sielca, Dą- l C 1 Deda-

d -Ksif/,gllrni p. ,stena a w :r:stOl~1I0~Vie. [\ - Łódź 20·g-0 września 1883 r. (Koresp. browy i t. d. Słowern~ s~an drogi przp. ota- kc T'a u 1'3SZa o n'l t chmia.stowe uregul() wa-
Kur. Coc!zien."). Wkrotce ma. b ... ć prawem wia się dziś tuk, że prawie napewno otwar- .}J .p. l k' Y Nal~z'nos''; od W-go 

l'l J. • l'" d . ,. . . Dle z ma, lar.1I111 ow, -"" u włożony na whkicil'li. fabryk obowiązek za- CIa całrJ lllll spo zlewac SIę mozna w Je- 'Q h k . • t. ł II III IV 1882 roku 
. . k l I l' ur sa za \\ al a y , , , 

bez pieczenia losu robotnika. lub jego rodzi- SleUl ro u pr7.ysz ego. I i I-szy 1883 roku; oraz od administracyi 
ny: na wypadek kHlectwa lub śmiel'ci pod- _ Rada opiekuńcza zakłariów dobroczyn- dóbr Złoty Potok za C<lły rok 1882 w kwo
czas pracy fabrycr.nej. Wprowadzenie w wy- nych powiatu sieradlk!ego.' ma zaszczyt za· cie rs. 8, spoczywa ~ panó:v przeszło od r?
konanie trgo prawa, będzie tylko spe.tnie- wiadomić, iż dla zasdollll\ szczl1płyeh fun·/ ku i pomimo z!l.peWmeUla ltetownego z dUlą. 
niem oddawnll. p07ądanej reformy w tej mie- dus~ów szpitala św. JÓlefa wSier~dzu, n.raz / 12.go stycz~ia ~8~3 roku, dotą~ n~e została 
rze, ale, trudno zaprzeczyć, że obciąży ono miejscowej ochro~kl, Rada opl~kuncza o.t! zy- do redakcYI w:nleslO~a. Rto .w.lęceJ ?pła~ał 
dość znacznie fabrykantów. Dla naszego, mawszy zez~ol.en/e -~ład~y zWler~cbnleJ, u'l w pańskiej kSIęgarnI za rok blezC\cy, me Wle
czvsto fabryczllf>go miasta, jest to kwestyja rząd za w mIejscowej sah balowej wystawę my również. 
pi~r",szorzędnej wagi. W sprawie tej za- etarożytności i dziel sztuki. . I _ Panu Stochelsldemu tO Częstochowie. Pro
bierał właśnie g.tos "Lodzer. Lagblat:l'l.. Otwarcie urochyste wystawy wraz z obJa: simy o uregulowanie racl:unku za ogłosze-

AutOl' artyku.tu we WSpOm?IOnem plsmle po- śnieniem wykopalisk pochodzących z epokI I nie zamówione 10 marca. 1883 rokn w kwo
daje bardzo skutecz~y na to s~odek przez zał~-I przedchrześcijańskiej przez jednpgo z człon- cie rs. 2. W kwestyi tej redakcyj a odw:lły
teme stowar~yszellIa ubez.pleczema ro~otD\' ków Rady nastąpi dnia. 25 września (7 paź- wa.ła eię juz do W -0'0 pana trzy razy listownie: 
ków, w ra~le wypadk~, Jak to ma. mIejsce dziernika)' r. b" o godzinie 2·ej po połu- w dniach 12/JII, l/VI, oraz 24/IX roku bież. 
we . wszystkich tych panst~ach, gdZIe od~o- dniu. . I _ Pana Bmliliskiemu w Pl'tl'okowie. Pro-
wiedzialność zabezpieczema losu robotmkolV Wystawa trwać bE;)d7.ie do dnia 9 (21) paź .. simy o wniesienie do redakcyi rs. 12 za 0-

ciąży na fabryk~Dt~c.h.. . dziernika. r. b. włącznie. głoszenie "Przedsiębierstwo przewozowe", 
. W prawdZIe IstmeJą tutaj we wszystklch Sieradz d. 5 (17) września 1883 r. I pomieszczane na poc7.ątkn roku bież~ce?o~ 

WJlJkszych fabrykAch, tak zwa~e l'lkasy dla . d h. n _ W kwest i te' redakcyja zwracała SIę lUZ 
cLorych", ale są one założone l utrzymywa: . - Sery krajowe. Do.noszą ~ .Er.. a z po I do W-CJ'o !na iwnkrotnie listowni e w dniach 
ne przez samych robotników i zbyt ma,teml wlatu konstantyno~slrlego, IZ w Jed~ym z O/IVo ~ 8/IX r b 
rozporządzają środkami. folwarków do hrabJego. Platera nalez,ącycb, 1 I ,olaz " 

llŁodzer Tagblattl'l projPktllje opłatę .od od k!lku lat ,prosperuJe f:tbryka ser~~v ~a 
każdf>go zatrudnionego w fabry?e rob.otOlk~ sposob 7.agramczny wy:abl~nych, ktO} e SIę 
po 5 kopiejek tygodniowo, en, Jak tWJerdzl, CIeszą powodzenIem ~l etyJ.{Q w .bhzRZych 
wystarczy. I miejscowoścIach, lecz l w WarS7aWle, dokąd 1 

'-
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Wo I n e Żart y 
wie przysi~gli, oskarżony i żandarmi, woźlli i PUbli-, miast dość C%ost<l spot:'kano klItary oskrzeli, przełyku. 
czność, poczęli nciQkać jeden przez drugiego. W kil- Zapalenia pluc wyjądtowe. Miesiąc do zdrowych nil' 
k ... minut sala opr6inioną została i dopiero po dw6ch leży. A. S. 

od Ex - Bociana. 

Korespondencyja Gęsia. 
I. 

Gęś biała do /;zal'ej. 

Droga siostro! 
Od wyjaadu twojego za granicę, niema m 

godzinach, gdy się przekonano, że niebezpieczeństlV(\ 
usnnięte zostało, powrócono na tnk niewcześnie przer-
wane posiedzenie. 

- Śmiertelność na wojnie . Francuzki dziennik. .le 
Temps", podaje następujące ciekawe cyfry, dowodzące, 
że z udoskonaleniem broni, śmiertelność pomiędzy wal· 
cZlłcymi, bardzo się zmniejszyła, i że w dniu bitwy gi
nie walczących bez porównania mniej ob~cnie, niż w 
wojnach zeszłego stulecia, lnb napoleońskicb. I tak: 

Stracili 

od ciebIe żadnej WIadomości - niespokojna Pl'Usacy w bitwie pod Kollin w cznsie 
walcz",c. 

wojny 
CO się Z tobą robi i, jak ci się za granicą sie.dmioletniej. 
powodzi, piszę do ciebie z prośbą, abyś mi .AostrYJ~cy pod Es.sl1ng . 
. k . d' d . ł b' . FranCUZI pod ESBlll\g 
Ja. na.Jprę zeJ omo!> a o so le_. . Prud"cy poci Lutzen 

U na.s tu w Polsce wB~ystko IdZie po sta- FrBueuzi i rosy janie pod Borodino 
remu-uie jesteśmy zupełnie podskubywane, Korpus d'Y?rk pod Lipsk~em . 
ani na wiosn~ ani na jesień chodzimy so- Korpus KleIsta pod Llp~klern • 

b
. . '.. ZaŚ w nowozytnych wOJnac.h: 
l? s:n'0bodn.le .pO polach, ~o p~zeo.lcy, .lę:- z - Pru.acy pod Sadową 

mIenIU, owsie I tatarce, obJadając 1 tratując Anstryjacy pod Sadową· 
najpiękniejszl' łany zboża-a choć pan 1Iam N~emcy pod Worth 
od"raża że nam łby kiJ'em roztrzaska albo N~emcy pod Forbach 

o .' . .. ' . Nlomcy pod Gravelottc . 
psamI zaszczuJe, nIc to me znaczy, bo bOjąc Niemcv pod 1:ied .. ,ulm • 

się paui jak ognia, kończy tylko na odgróż- . 
kaoh - żyjemy wi<>c J' ak w rai u i mnol,ymy - Pewien ubogi stolarz. jak donnsi. Knr. War~z. B, 

'Ii J wydawał jednocześnie dwie córki za mąż . .. Opr6cz 
się lltrasznie. skromnej bardzo wyprawki. ojciec panien młodych kn 

Cl\~uj~ ci~ serdecznie, twoja siostra wielkiej niespodLiance zięciów, podczas godów wesel· 
Gcś Biała. nycb, każdej z c6rek wręczył po 1000 rs posagu, nb· 

Żarki 19 lipca 1883 r. jdniając, jakim sposobem człowiek żyjący z prMy 
rąk wwoich. może Gojść z czasem do pe ... neg.l kapita-

II. likn .. 
(J . d b' l . Stolnrr., jak sam opolViada, przed laty 30 dostał 

ęs szara () la .eJ. od swej matki chrzestnej 1001's .• kt6re go natchnęły 
Mary jen bad 25 lipca 1883 r. myślą powiększania kapitaliku W tym celu. bez wzglę· 

du na wszelkie potrteby i zachcianki, od każdego za
robionego rubla odkładał !O groszy i dołączał do ka
pita.lu. Tym sposobem, w połącleoill z procentem 
skladanym doszedł dzi ś w ciągu lat 30 do 6,000 rs., 
nlokow"nych na pewnej bypotece, a z tych 2000 roz· 
dzielił pomiędzy dwie c6rki. Ro.eądoy człowiek tak 
się przyzwycznil do odk/ad~nia dziesiątki od katdejlo 
rubl., iż czyni to po dziś uzień, upominając zięci6w i 
córki, aby tak samo cZyRiły. 

Moja naidroż8za siostro! 
. Za.chciało mi się wyjazdu za granicę-jak 

WIesz, pani moja sprzedała mnie niemcowi 
za rubla, to jest dwie marki i pięć 1enigów. 
. Ah! żebym była zdechła- a tu nie przyby
wała! Zaraz po przybyciu zamknięto mnie 
do cialilllego cblewika i oskubano do gołej 
skóry, zostawiwszy tylko na łbie trocbe pie
rza i ogon, ani na krok nigdzie wyjść nie 
mogę i żyję tylko kluskami robionemi z dzi
kich kasztanów i plewami jęczmiennemi-ką
pać .się nie mogę, tylko raz na tydtień w bru · 
dneJ ogrodowei sadzawce, ZIU·flt1. po kąpieli 
muszę iść pod zamlmil,)cie do chlewib, na
~y~l\ją mnie tu Eine dwru pol/l,i~che Gans
I . Ja~ podsłuch~łam. bo rozumiem już po 
Ulemlecku, mają mnie w jesieni, lak samo 
pod~kubać i zjeść na weselu córki mojej 
ptlUl. 

Bądź wi~c zdrowa najdroższa siostro - l 

wspomnij o twej nieboszca si()stl'l;e 
Gęś SMra. 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

- Gaz rozweselaj~cy używany przez dentystów przy 
wyrywaniu żęb6w, okazał si~ bardzo Riebezpiectny i 
dlatego rada le'carska ubronila dentntom pod suro
wą ... dpowiedzinlll"ścią używania go bez asystencyi le
karzy. 

- Kajety kratkowane. wcdług sd ania wielu leka· 
rzy bawllrskich, bardzo zrubny wpływ wywierają os 
wzrok uczui6w i przyczyniaj" sit do wytwol'zenill kró· 
t~o\~a@czności, n& podstawie tej opinii kompeteutnych, 
IBlU'ster oświaty w Bawaryi bezwarunkowo fIlakauło 
n~ywania przez dzieci do szk6ł UC"~szcEających "lizel
kich tabliczek i kHjetów kratkowanych. 

ROZMAITOŚCI. 

- SIIÓŹnion! przestroga. W okolicach 1\ rólewca 
zdarzył si~ następnją,cy komiczny wypadek. Naczelnik 
wydziału poczt i telel!:raf6,.. w państwie niemiee~iem, 
dr. Stephan, wyjechał na polowanie, a ~nlljdnj~c się 
w pobliżu stacyi Dirstlhau. zaszedł do telegraficznego 
biura, z zamiarem wysłania depeszy żonie. W chwili 
:;tdy wchodzil, telegrafista odcyfrowywał wlaśnie na 
aparacie depeszą, kt6rą sobie pan naczelnik podać ka
lIIał i z zad1.iwieniem wyczytal: .Strzeż się, Stephan 
j(Juzic uo wa., a wścibia swój nos wszęuz , e". Usłn· 
żny jakiż koleżka nprzedzał tym sposobem telegrafistę 
o przybyciu przelożonego. Ten się tylko serdecznie 
uśmia!. i natychlIliast kazał nn depe~zę odpowiedzieć: 
~Zap6źno mnie ostrz~głeś, już nos wścibił". 

- O pięknym przykładzie solidamości dziennikar· 
skiej donoszą z Finlandl'i: 

Przed kilk.u miesiącami umarł w Helsingfors LII' 
gerborg, zdolny d.iennilml"Z i redaktor "Dagbllldu·, 
P()~ I) st8wiając żonę i dzieci "hardzo niezllmożnem 
położelliu. Otóż przyjaciele .marlego złoiyli sesyję i 
postnDDwili zabezpieczyć los pozostalej po zmarłym 
rodziny, drogą składek, wezwawszy lndzi dobrej woli 
do spełnienia tego dzie/II, obowiązku względem pomi\l' 
ei dziennikarza zdolnego, sumiennego i nIezależnego. 
Wezwunie nie pozostało bez skutkn, i w ciągu ' ·ch 
miesięcy bkładki dosigly poważnej sumy 60,677 ma
rek fińskic:-h. I . i. około 30.000 ra. 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
tarne, 

J:a Ulicsiqc wrzesieli. 1883 1'. 

a) Stf1,n powiett·za.. 

sani-

1) Średnia temperatura z miesiąca + 11,58 R. 
Najnitsza z .loby + 50, nlljwyższa E doby + 210, 
najniższlI z nocy O (dnia 25 września). naj"yższa z 
dnia + :!l 0. Wrzesień zeszłoroczuy dał średni", + 
12,68 R. 

2) Baromelr 747 mm., pomiędzy 73i-7;4 mm 
3) Wilgoć-77,3 stosunkowego nasycenia pOIDi\ldzy 

- Strach przed dynamitem. PrEed sądem przysię- 25-100. 
głych IV Irlandyi. odegran't zostala Vf tych dniach tra- 4) Dni jasnych 7, w częsci jasnyca lO, deszcz l2, 
gi-komiczua sceua. Niejaki Richard Holiuett siedział grzmot l r. 
na ławie, oskarżony o pl'zeslanie pocztą, wicekr6lowi 5) Wiatr za.cbodni i odmillny 19 r., wschodni 5 
pllczki z dynamitem. Jako świadek stawał pewien po. r., południowy' 4 r., p6łnocuy 4 r., \Tiatr silny 2 r. 
licyjant, i położył na stole "corpus delicti" okolo 6.u 6) Ozon. Sl'ednia z doby J, z dnia 0.5, z nocy 1,5. 
uncyj dyna.mitn. Na z"py:anie sędziego, ezy moc wy. Nł\tężenie bardzo mocne l roz. mocue 2 r., średnic 
buchowa złożonego materyjałn zniszczoną zostala, od. 6 r. Nie7.aha1'wiały się ozonoskopy podczas dni 14 i 
powiedział przec.q.co. Pomiędzy przysięgłymi powstlIł 1I0ey 3. 
niepokój, i .. rzadką jednomyślnością, oświadczyli, że I 
albo dynamit usunięty zostanie, albo oni wyjdą z sali; I 

b) Sta 11 zd !'owotu.y_ 
8~dzia pl'e~ydujący .. t·~d był też od uicbexpiecznego są- Biegunka w dalszym ciągu - silniej sza podczas 
ijledztwa Się oddahc I kazał dyuamit wynieść. Woźny dni cieplej8~ycb, mniejszs pl'zy dniach chłodniejszych, 
przy spełnianiu tego polecenia, był SRm , .. wielkim z końcem miesiąca zupełnie słabnąć poczęła, zd&rza
s~rachu; uie też dziwnego, że kilka kawałków niebez- ła się także Iliegunka krwawa. W pierwszej polowie 
pJeczuego ll)l\terJJału upuścił na ziemię. Tll ju~ pa- miesiąca dość często spotykano odrę, rzadko Bzkarll1.
Jlikn nie znała granic. Sędzia prezyduhcy i sędzio· tyllę; febra również do częstycH. nie należała. Nato-

Licylacyje W obrebie [ubernii. 

- W Q. 2r wrzoś. (9 paź ,!z.), .... rządzie gnbern. 
tutejszym, ~II. do.stawę materyjał6w opałowyc\ do miej
scowego wlęzlema. 

- W d. 11 (23) paźdz., Yr nrz~dzic pow. noworll· 
domskim nil 3.letRią dzierżawę: targowego, jarmar. 
cznego, mostowego i brnkowego od 1330 1'a. rocznie. 

- W d. 6 (18) paźdz., w magistracie m. Toma
szowa nn 3·1etni,! dzierżawę dochod6w b6źniczych . 

- W d. 13 (25) paŹJz., w kancelaryi leśnictwa 
Lubochnia \V pow. rawskim, na sprzedaż młyna i tar· 
taku nad rzeką Pilicą, od sumy 2~OO re. 

- W d. 7 (19) pażdz., na rynkn m. R\wy na 
sprz~daż: 4 koni, ocenionych na sumę 1000 rs., kare
ty, powon, na sDm~ 5fiO fS. 

- W d. 18 (30) listop., w s",d~ie okręgowym tu
tejszym na sprzedaż 312 m6rg ziemi we wsi Ząbki 
.ałe w gm. Bognszyce, pow. rawskim, od sumy rs. 
3,000. 

l'ei'Oż dnia, \V slldzie zjazdowym tntejllZym Ila 
sprzedaż 9 m6rg ziemi z do.em i stodołą pl'Z y ulicy 
Dońskiej w m. Petrokowie od samy 1000 1'8. 

Rozkład jazdy na kolei żelaznej War
szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 

do War
szawy. 

Sosnowice • 
wychodzi 

Granica. " . 
Częstocbowa .. 

przycbodzi 
Radomsk. 
Piotrk6w •• 
Kolus~ki .• 
Skierniewic 
WarszawIl. 

z Warsza
wy. 

Warszawa .. 
wychodzi. 

Skierniewic • 
przycbodzi. 

Kolnszki. 
Piotrk6w . 
Radomsk . 
~~t{}eho"'& 
Granica. 
SOilnowice • 

Droga 
Udzka. 

USdź wychodzi 
Kolnszki . 

przychodzi. 

Koluszki • . 
wychodoi. 

Łódź. 
przychodzi. 

Knryjer.rsoboW ., posPie-IMiejSco, 
klassy Alassy sZl1y kI. wy kI. 
J i JI J II i III II IIi III I IIiJH 

10,1S w. :-,55 r. 1,00 p. -
10,40 w. 7,50 r. 1,15 p. -
12.52 n. 10,21 r. 3,27 p • -
2.03 n. 11,45 r. 4,39 p. -
3,OB n. 1,02 p. 5,45 p .. 5,45 Y. 
4,19 r. 2,20 p. 7,04, w. 6,49 r. 
5,19 T. 3,39 p. 7,59 w. B,OI r. 
7,15 r. 5,55 p. 9,50 w. 10,10 f. 

9,15 w. 11,10 r. 6,00 r. 7,00 w. 

10,41 w. 1,11 p. 7,36 r. S,51 w. 
- 2,49 p. 8,46 r. 10,10 w. 

12,39 n. 3,55 p. 9,48 l'. 11,15 w. 
1,'5 n. 5,84p. 11,041'. -
2,41 n. 6,46 w. UI,04p. -
5,00 r. 9,35 w. 2,2:' p. -
4,50 r. 9,30 w. 2,38 p. -
--

-
/ 

1,5 P.\ '1,25 r.1 9,10 w. 

-
\ 

2,5 p. I 8,25 r.llo,IO ..... 

- I 3,ii p.l 7,20 W·IIO,30 w. 

p·1 - 4,5 8,!!\) w. 11,30 w. 

- Komitet Towarzystwa zacb~ty sztuk pię
knyeh w Królestwie Polskiem, poczytuje 80-
bie za miły obowiązek wynurzyć publictne 
podziękowanie za ofiary. złożone na powięk
szenie funduszu, zbieranego na kupno placu 
i budowę domu dla 'l'owarzystwa, a mIano
wicie: rodzinie pozostałej po ś. p. Aleksan
drze Rycersldm, artyście malarzu, Z~ kopij'ę 
obrazu Dolabellego, umieszczonego na Jed
nym z sufitów pałacu Biskupów w Kielcach, 
wykonan~ przez ś. p. Rycerskiego; fabryce 
ram złoconych pod firmą. J. Drucbliński ,.. 
Warszawie, za trzy ozdobne ramy. z tych 
jedna C7.arna i dwie złocone i p. Edwardo
wi Petzoldowi, artyście malarzowi, za obraz 
własnego pędzla. 

Nadmienia si~ przy tern, iż życzący nabyć 
kopiję obrazu Dolabellego, tudzież ramy po
wyżej wzmiankowane, raczą się zgłosić po 
bliższą informacyję do kancelaryi Towa.rzy
stwa, Krakowskie Przedmieście ~ 6'0 w lo
kalu wystawy Towarzystwa. 

\ 
\ 



'l'YDZIEN 5 

• ___ ~.-_ _ ".!'":: __ =n========================== 

o G- Ł o s z E I 
------------------------._-----------------
OD -VVVDA. -WrOY 

KURYJERA CODZIENNEGO. 
Starania (I rQzII'6j pismu naszego, 1\ tem samem uczynienia go najpopu

larniejszem, zaznnczyliśmy ou czasu przejścia .Kuryjer8· pod now!\ red8kcyję. 
Wskutek u7.yskanr'l!n pnzwlpnia. w roku hieżącym rozszcrzyliśmy znacznie pro
gr8m "KurYJera C"lIZ,~nlle'4o·. Nie poprzestając lIa tem, przedsię.vzięliśmy wy
łącznie dIn prcnumernterów Ii.u.·yjera Codziennego, wy
dawnietwo nowl'~o stereotYI)Owego odbicia 

Encyklopedyj Powszechnej 
(Treść wieuzy ludzkiej) 

W 12 TOMACH Z 2 SUPLEMENTAMI 

za cenę niepraJdykowanie nizką; 
a mi8nm,icie: 

Tom Ency1-lopody. powszechnej, obj ętości 30 arkuszy druku w wielkiej 
ósemce za 60 kop. Z przes. pocztą 85 kop. 2 Suplementa liczyć się będll za l 
tom. Wydanie na welinowym p8pierze. kosztować będzie po 80 kop. za tom, a 
z przesylI.:ą pocztą po rB. I k. 5. 

Encykloped) i dotąd opuścilo prasę tom6w 3. Nowo przybywnją,cy prellu. 
meratorzy .. KuryjerII", z dniem l·go p"ździernika otrzymają Encyklopedyj\) po
cząwszy od tomu I-go co miesiąc jeden tom. 

Program "Kuryjera Codziennego". 
(n yc710dzi codzierlltię, nie 1vylączając Tliedzi ,Z i świąt, oprócz Bożego 

Nal'odzenia i· Wielkiej Nocy). 
l) W'iadomości urzędowe. - 2) Kronika wiadomości miejskich i prowin

cyj~nalnych z Cesarstwa i zagrllnicy. - 3) l'owieści, opowiadani8 i poezyje.-
4) Zycic'rysy znakomit')ści z drzeworytami. - 5) Artykuły społeczne, ekonomi· 
{)zne, przyrodniczc, rolnicze, oraz dotyczące handlu i przcmyslu. - 6) Wiaao
mości z lltel'lltury. teatru, sztuki. przeglądy polityczne i telegr8my. - 7) Kroni
ka sądowa. - 8) FelijetOn. - 9) Korespondencyje z Cesarstw8 i z8granicy. -
10) Ilustmc.rje do Irieżących wydarzeń. - II) Logogryfy, sznrady, rebu~y, sza
chy i t. d.- J2) H.ozmaitości.- J3) Wiadomości giełdowe, ltundiov.;e i przemy
słowe. - 131 Ogłoszenia.. 

"\\" miarę potn:eby bezpłatne dodatki poranne. 
Nadlllleninmy jeszcze, żP. • ułatwiając wydatki prenumcratorom "Kul'Jjera 

Codzi~nlleg.) M prowincyi, przyj mownć będziemy odtąd od zg18szti.jęcych się 
z prowi'lCyi nn Encyklopedyję opłatę Iniesięczną na "Kuryj er C()dzien
lly. Mogą wię~ nndsylnć ('0 mbsiqc na .Ruryjer" 75 kop. i na Encyklopedyję 
85 kop. z przcsyłką, czyli razem rs. 1 kop. IiO . Drobne mogą, być pl'1.ysył8ne 
m!U'kami pocztO\\ emi. 

Warunki prenumeraty: 
Cen" Kuryjel'U: 

'I' ,r"r.tawie. M.c.i~cluie kop. 50, -- kwn.rtnlnie rs. 1 k. 50,- p6łrocz· 
nie rb. 3, -- rocznie rs. 6. 

Na l)r<>wincyi i w Cesarstwie. Miesięcznie krop 75; kwartalnie rs. 2 
kop. 25. - półroc.nie r~. 4 k. 50, - rocznie rs. 9. Za odnoszenie do domu 
dopłaca óię kol" 5 mie~ięczllie. 

~~~~1l'1/8·~~~~~~~ 

I "HCHD MUnCZNH I THATRALNH" ~ 
~ Tygodnik poświęcony Teatl'owi Iluzyce, Sztulwm ~ 
~ Iliękllym i Litel'atm'ze dl'~łmatycznej ~ 

~ Z IlIustracyjami I 
~ wychodzić zacznie w Warszawie z dniem l Paździer- ~ 
~ nika 1883 roku przy współudziale naj celniejszych sił ~ 
~ literackich POLSKICH i ZAGRANICZNYCH i po- ~ 
~. , mieszczać. będzie: .. ~ 

I 
ŻyCiOrysy artystow .z portretamI, rozpra.wy z dZledzmy este- ~ 
tycznej, sprawozdania z powszechnego ruchu artystycz· I 
nego artykuły w kwestyjach żywotnych sztuki i literatury 
dramatycznej, nowelle, utwory dramatyczne, poezyjf" iUu-

I 
stacyje grup scenicznych oraz utwory muzyczne polski uh ~ 
i zagranicznych kompozytów. ~ 
~ Bezpłatny dodate~ muzyczny, dołączany co 2 t y- ~ 

godnie składać się będzie z 2-ch arkuszy oryginalnych f4,f' 

~ 
kompozycyj na fortepian i do śpiewu. kompozytó w pol. 'lJ 
skich i &agrani!lznycb. Gena hkiego dodatku w składzie ~ 
księgarskim wynosić b~dzie kop. 40; tym sposobem sam ~ 
tylko dodatek bezpłatny utworzy z końcem rok!) wartośt ~ 
rs. 10 kop. 40. 

~ CENA PRENUMERATY: 
~ w Warszawie nil Prow. i w Ces ar. w Austl'yi w Niemczech ~ 
~\J:warta.lne Rs. 2. R~. 2 kop. 50. Złr. 3 Mar. 5 ~ 
~półro~znie II 4, ,,5 11 n 6 11 ~O ~ 
~roczme ,,8. ,,10 n -. " 12 11 ~O 
...". łącznie z doręczaniem do domów lub z przesyłką pocztową· 

a! Adres Rl'dakcyi i Ekspedycyi: Warszawa, Senatol'slut I 
~ 18, przy Biurze Ogłoszell Ra.jcbmalla i Frcndłel'a. ~ 
~ ~ Prenumerować można we wszystkich księ- ~ 
~ garniach krajowych i zagranicznych. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Józef GrabGwski Jest do sprzedania. 

1400 sztuk szczepów 

Gruszek i Jabłoni 
Ceua, U.ll ryj ern. \fJ'az Z Elwyklopedyją: I w.yborowych gatunków we. wsi Zi~lenci-

. ., . . me, powIat Radomskowski. StacYJa ko-
• ~ 'Var<znwle MleS1f~l:Zllle rB. I kop. lU. - kwartaln.e 1'5. 3 k. 30, - łei Radomsk. Stacyjapocztown Szczerców. 

b_ Sędzia śled<>zy ~-go rewi
ru powiatn petrokowslciego, mianowany 
notaryj uszem (rejentem) przy kancelRry i 
ltypoteczuej Sądu Okręgowego petrokow. 
i1kiego, otworzyl kanceh,ryję no
taryjalną w Petrokowie, w gmnchn 

}JoIroczllIe rB. 6 k. 60, - rOCZ1l.IQ ,'o;. 13 k. 20. . (3-3) 
:Kil prowincyi i w Cesarstwi~. Miesięcznie rB. ł k. 60, - kwaltalllle 1'5. 

4 k. SO, - półrocznie rs. 9 k. 60, - rocznic rs. 19 k. 20 . 

sądn okręgowego. (3 ·- 2) 

----- ._-- ------
Adres Redakcyi: Czysta NI'. 6, 

\R. i Fr. 983+) 

Wydawca Hipolit Orgelbrand. 
(2- 1) 

DLA TEATRÓ'V 
AłlATORSKICH 

Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania. 

Wierzchowiec 
,~-~-~_ ......... _~~~-, 

~ ) 
Pierwsza \V kraJ' u syecYJ' aLna maści skarogniadej, ogier sześcio-

I d P , k" · S letni. Może być i d() rozplodu. zy or oznans I I yn n' l t I Bliższa wiadomość: nlica Slowi8f.sk& 

I 
- rraCOWUla I\r ys yczna (Krnkowskie Przedmieście) dom Hojnego 

W Warszawie, ulica Nalewki 14. hA 98/123, od e-ej do Jl-ej rano. 

I "W"yko:c.y-w"a deko- (2- ł) 

{
Polecają swój Skład hurtowy i detaliczny Haftów, :racyje tea.tralne MAGA.ZYN 

Koronek i różnych białych towarów po cenach przy-) St. Morozowicz. Ubiorów Męzkich 

. ::,~~-.....,---.......-____ -......,..-, NOWO~Wal~eslzkaa\Va'Nr. ". WOJCIECHA SCHllD 
(lL i Fr. 8471) (10-7) - v 

(R. i Fr. 8647) (11)-5) (dawniej F. Kowalski) 

f !~:~~~{~:.~~~~~~~~~~t~4.~p~~!; l 
~ I M.dyczny do sprzedllży dozwoloną, polecaJs,: Składy Materja- I 

ł6w Aptecznych 

I Ludwika Spiessa i Syna I 
I '" WARSZA. WIE. I 

ulica Senatorska J>& 464/:5llul. Marszałkowska }& :52 

I obok ko~ciola p. p. Kal\onicze~ p~międ~y ul. llY8.i~ i ŚWięto-krz:Tz~ą. I 
Kazda Flaszka oprtrz()na Jest pIeczęclą fabrykI l sposobem uzycla. I 

l= Dostać można \7 Pctr()kowie, w 7,o8cznejszych ha.ndlach win i de
likatesó ..... oraz wSkladzie Matcrjalóvr Aptecznych. ------ ---------' (R. i Er. 8957) (13-4) 

Przy ulicy Moskiewskiej dom W gll 
Spana w PetrokGwif>. 

rolecl!. wybór gotowej gRrderoby, tu
<aież świeżo n8deszlych m8teryj8lów. z 
kt6rych obstalunki wykouyw!!. podlug nAj
świeższej mod)'. stRrannic i akuratnie. 
Ceny przystępne. (7 - 4) 

S
kład najśwież~zych HE
BLI własnego wyrobu, 
Trumieu Drewnianych, 

oraz wielki wybór Trumien 
metalowych różnej wielkości, pole· 
ca zakład Stolarski pod firmą ;J. Krot-
1"al, uliell Moskiewlik" (Bykowska) 
dom p. Wienera »237. Zamówienia 
budowlane, oraz na Meble zakład przyj- Konie Karety Powózy Bryki 
muje. (10-7)' na r~sorach. ' 

Jest do sprzedania . 

Fortepijan 
do wynnjęeia. Zam8winć można w ~kł!, 
dzie węgla W. S8pif,skiego, 111\ rugII nic ' 
Aleksandryjskiej, oraz w micszk~l\in i 
stajniach tegoż, IV domu 'V-go Gol'~Ill
bowskiego. uliclI Knlisk~ WPl'ost .Po"zt.'·. 

zupełnie nowy, przed dwoma laty kupi 0- Karety i PO\vozy na .... escl •. t. chl'zt)', p'" 
. ny. Wind()mość w Redakeyi nTygo.grzeby i spacery- wynajmuję dię II" g" 

doie". (0- 4) IdziD,-. (13-I:ll 
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(naklad 20,000 egzemplarzy, 
szawę, a 5,000 

z l{tórych 15,000 
na poeztę), 

na 'Var-

wychodzi dwa razy dziennie, rano i wieczorem, z wyjątkiem: nieoziel i świąt uroczystych, w których wychodzi tylko 
rano, oraz poniedziałków i dni poświątecznych, w których wychodzi tylko wieczorem. Tygodniowo ukazuje si~ w przc
ci~ciu 12-cie numerów, mianowicie 6 porannych i 6 wieczornych. 

Począwszy od dnia l-g'o paździel'llil\3 1'. b., KUI'yjel' Warszawski uietyllw w Warszawie. lecz także dla wszy
, stkieh bez wyjątku prenumeratol'ów na pl'owincyi i w Cesarstwie rozsyłanym będzie DWA RiZY DZIEN~IE. 

Redakcyja przeto, czyniąc zadość życzeniom powszechnie wyrażanym, 'lmoźliwia odtad wszystkim prenumerato
rom swoim odbieranie w ciągu dnia dwóch numerów Gazety, z najświeższemi wia,domościami, przy szczególnem uwzgle-
dnieniu działu telegraficznego. .. 

~rym sposobem prenumeratorzy na stacyjach dróg żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej, Bydgoski~i, Nadwiślańskiej, 
Petersburskiej, Kijowsko-Odeskiej, 'traktu TIadomskiego i przyległych stacyjach pocztowych bocznycb, wogóle na wszy
stkich stacyj ach , do których poczty lub pociągi z Warszawy dwa razy dziennie dochodzą, otrzymywać b~dą numer ekspe· 
dyjowany rano o kilkanaście godzin wcześniej, niż przy poprzedniej wysyłce jednorazowej, a na drodze Terespolskiej 
tenże sam numer nawet o 24 godzin wcześniej. 

Warunki Prenumeraty: 
w Cesarstwie i na Prowincyi, z dwukrotną przesyłką dziennie na najpierwsze poczty 

dzielnie, są nast~pujace: 

Rocznie rs. 12. 11, 11 Kwartalnie rs. 3. 
Półrocznie rs. 6. Miesięc.znie rs. 1-

pociągi ranne wieczorne od-

Przedpłata na jedno tylko wydanie z wysyłką jednorazową, przyjmowaną być nie może. 

Adres Redakcyi Kuryje.ł-a, 'W"arsza-w-skiego: Warszawa Plac Teatralny Nr. 5. 
(R. i Fr. 9644) (3-2) 

~łCłIQł;Ołl:.,OI 'QłIQłIOt~.C>HQłłCIł" 

~ SKLAIl \\iĘGLI ~ • --Prześcieradła bez szwu od Rs. l.----tl Baletnik P. p~eSzk?w, po .nkoil-
czemu kursu nauki Ta/lrow IV WielkIm I SKŁAD teatrze Cesnrskim w MOdkwie, udzida 

I PŁÓTNA, HAFTÓW I BIELIZNY I SUIOnOWYC~~~~:t~w~C:~C~:icZnYCh i 

I A W WIL~ZEWSKIEGO I nal'odowych, II także udziela lekcyj .ua skrzypcacb. Opłata podłng umowy. Zy· 
ari •• Lri czący sobie brać lekcy je, mogą, się zgla· 
<.Q CD szać do p. Piesz!;owa knżdodzienuie od 

g \\'lodzimierza ~apińskiego ~ 
R przy .·ogu Alek"ulldryj- ! 
V skiej alei. y 
~ ~.przedaje węgle w dobrym gntun. ~ 
it ku. Korzec I!,'l'ubego wagi 240 run. 
~ po 85 kop.- kostkowego po 83 kop. O 
(}I Na miarę w skrzyniach zamknię-n 
:e; tych (przeli magistl'tlt warszawski o-X 
9: pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korcy, V 
n gluby po 83 kop., kostkowy po 81';' 
I kor· korzec z odstawą,. Na całe" 
(J W:łgOlly z dostawa przed6 
i drwalnię, wagon węgla grubego i 
" 11,000 kilometr. ( I lO korey) otose-!I 
Q wuie do gatunku od 76 rs. , takiż ko-O 
K stkowego od 73 rs. Drzewny wę-
V giel kurzony rs. 1. Koks r3. l Ił Q korzec. W skludzie sprzedaje iiI! li 
& każdą. ilość. Zwózki węgla ob_V 
V cego dopełnia: z osobowej sta-§ 
6 cyi:- za wag?u rs. 4. Z towaro-1O 
;; weJ stacyl - za wagon rs. 5 za Ił 
g furmnnkę· B 
(j Zamówienia wszelkie należy robić li 
:;:w składzie z góry opłaca-V 

_ Egzystujący W Warszawie od lat 22·cb w gmachu Resursy godziny 3 do 6 po południu do mieszka-
.::.:: Obywatelskiej, przy Krakowskiem Przedmieściu ~ nia, przy ulicy Moskiewdkiej w domu 
...: ..- Szai FlattBn pod N 3) 7. (2 2) 

CI) Przeniesio~y został na ulicę ul 

: Nowy Swiat Nr. 56. : 
Q czwarty dom od Ś-to Krzyzkiej Q 

:g i poleca: :g 
f Płótna krajowe, Jarosławskie i Zagraniczne bielone na tra- f 
Q. will (nie chlorem), z najcelniejszY('h fabryk. - 8ielizn~ sto- Q. 

~ łOWili Holenderską, w wielkim wyborie i najśwleiszych de- ~ 
i:3 seniaeb.-Gotow~ bielizn~ damską i męzką.- Chustki do no- ~ 
~ sa, Pończochy, Skarpetki, Kołdry pikowe, Firanki, Perka- ~ 

:.: le, Madepolamy, Cretony, Dyrnki, Krawaty męzkie, Koł- :.:: 
nierzyki, Mankiety, Czepki, Żabotv, pk etc. I 

Wszelkie zamówienia i cale wyprawy wykończają się 
najakuratniej wraz ze znaczeniem. I 
Ceny naj niższe_ - Ściśle stałe, 

.---Prześcieradła bez szwu od Rs.1.-- • 
(R. i Fr. 935() (6-2) 

Ma.gazyIl Mebli 
Warszawskich i Zagranicznych 

P. GLOBUS W Warszawie 
przeniesiony został na Bielańsk~ ulic~ Nr. 5, l-sze pifJtro. 

(R. i Fr. 7903) (12-10) 

Nauczycielka 
z Pateutrm, życzy Hobie udzielać lek, y je 
prywhtne wszy_tkich prze,lmiot6w, jako 
też i muzyki. WiadoUlość w sklepie p. 
Kalińskiej. dom JasieiJ , kiego, ulica Mos
kiewska (Bykowskie Przeclmieście). 

(3-2) 

Francuzka 
posiadnją,ca doskonale język nllgielski, 
życzy sobie dawać lekcy je Francuzkiego 
i Angielskiego. Wiadomość u W·go Re· 
jeuta Heinrycha, uliclI Pctcrsburskll. 

(3-2) 
gjąc. ł 
~ Uwaga. Tylko w tym składzieK 
n'sprzedaje się węgiel Ull korce, inneV 

M . t k Z' k' D b I oskłady sprzcdllja, na kosze o wadze 1010 
aJą e Jems lorze ew jido 40 fuut. mniejszej. U pras7.am 8pra- V 

... .' ' Vl1'dzać i por6\~nywllć wagę koszy mo O 
poł~żony w gabernu I rowlecJe petroko- ~ich i ianych skłnd61'1', aby siq Aie po-K 
wBkJm pod .Bełc~atowem, odległy od P~- Vzwolić wprowadzać wbl'ąd obniżeniemV 
;roko~a WlOr.t, 20 s~os'l, .do s~rzedan.la ~cea. Ceua tam bowiem zmniejsza się2 
IV .knzdym CZ~lne ~ I'I'GlueJ ręki. Ogol- 1\ o 5 kop., a wagn węgla ° 5-tą częśćn 
neJ przestrzem zawiera .włók 36" IV tem YJest 'o polowanie na niedoświadczenieO 
lasu wł6k ?1/2? po wy:clęty~ les ie. włqk IlkiIpują,cych-nic więcej. ~ 
8, l'ellzta zlemm ornll I ląkl. SerwltutOI" V :. V 
niema. Bliższe szczegóły na miejscu. li:"IlQflOt00IC;;~ .. etłOtłQttOtlOłlQltOłalS 

(3-2) (13-J3) 

--------------------
Do wynaj \lcia 

DWA POKOJE 
z umeblownniem, usługII, z przedpokojem 
i osobnem wejściem. Odeska (Rokszyckie 
Przedwiescie) dom Lisieckiego. (l-l) 

~ Do dzis16jAzego nume
'-~ J'U dolaczl\ 8i~ arkusz 
8 p,!wieś?i z f~'Hncuzki~go p. t. 
"TaJemlllce pałacu spra wiedli
wości". 

Redaktor i wydawca JtlirosblW Dobrzlłuiiiki. 

~QaIlO.lIlHO l(.eHBfPoJO_ W ,i.mkarui F. BclchSlt<lwskicl''' IV Pctr"ko ..... i e. 
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/!\, która. mię!zaia młodego nauczyciela. Nareszcie 
M9.rta spostrzegając swoje zapomnienie, przedstawiłA. 
Renemu Larubardiera w tych slowach: 

- Ten p"n jest przyjacielem Pauliny Renault, 
6 której tnk cżęsto ci mówiłam. 

A z kolei zwracają.c się do dl'Ugie~o, rzekła: 
- Pan Rene Laroziere. 
Usłyszawszy to nazwisku, Lambal'dier cofną.ł Ili~ 

o parę krokó'", i ~wałtem prawie powstrzymał wy
krzyknik zadziwienia i przestrachu. 

Nakoniec odezwa.ł się wZI·uszony. 
- Laroziere: On! on! .. 
Rene spojrzał na niego zdumiony, pytając: 
- Więc mnie pan znasz? 
- Nie wiem - odrzekł Lambardiel' - może 

to pomyłka, bo Francy ja ma wiele osób tego samego 
nazwiska. Ten, którego znałem, mieszkał w Stras
burgu. 

To był mój oJciec. 
Pana ojciec? wszakże on ulflnrl, prawda? 
Tak, panie. 
Z powodu nieszczęśliwego wypadku '( 
Więc l-'nn wiesz o tem? 
Mówiono mi. Ależ to spotkllnie nasze j~st 

Izczególne; zobaczymy się jeszcze młodzieńcze, Dle
prnwdaż? .Ta tak pl'llgnę ujrzeć cię jeszcze, ° bardzo 
pragnę· .. 

L8.lDbardier nie dokończył swej mowy, gdy t 
"tV tej chwili hałas powstał w sieni i ca,ty ogród przed 
domem napełnił się ludźmi. Drzwi otworzyły się z ko
.kotem i ukazał się w nich komiBarz policyi z dwo
ma żandarmami. Lambardier mimowolnie uczuł dreszcz 
zimny od stóp do głowy. 

- Który z panów jest Renć Laroziere ? - za
pytał komisarz, -w imieniu prawa aresztuję go. 

- Mnie? mnie aresztować?l - zawołał nA.Uczy
tit!l przerażony. 

gIl I08Ql~rod<l!tI ~03 lwa f !UpO.IQZ fal M iąo -
: "IUłOMUZ rytMąa 

od ! GIOZO od łl'l~.[ Ulfmnil<lzJd l.zu ulIHlf \llJUW . . 

'łJ!o~oUAl<ld z 08 ?.pfUUAM '!o~el 
-oq faMl ..(~In Ol !19~af aIS ~az\)zilaf apI pfllOa -

l~\),Iap.[om zsmxz uud AZO -
'G?oru I).\{f -

ltlJtlyo ~!9 ułuls U'lltlW ufom fapluf 'U!UP 
-OJąz ;muą\)Alila!tI z Jjazł!!MZ Aą~AIU!W 'uo!UWafUl Ul 
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Lambardier! co ty mówisz? 
Czyż nie prawda? 
Na Boga, mów ciszej, proszę ci~! 

Lambardier wzrusz, ł ramionami. 
- No dOBrze, zamilczę już o tem. Chciałem ci 

tylko dowieść, że niema nic skrytego przedemną i, że 
~dybyi mi wszedł w drogę, w jednej chwili mógłbyś 
być zgubionym. 

- Czyż robię cokolwiek takiego, z <,zeg() mógł
byś być niezadowolony?-zapytał Forrestier przelęk
niony -nie ma.sz przecież przyjaoiela więcej odemnie 
wylanego. 

- Zobaczymy to. 
L.mbardier usiadł na krześle pokrytym starym 

.utrechteru, założywszy nogę -na nogę; Forrestier stAł 
plecami oplUty o biurko. 

- Wiesz co mnie do ciebie sprowudza?-zapy
tał człowiek trzech imion. 

- Czekam aż mnie o tern zawiadomisz -- od
.powiedział Forrestier. 

- Zbrodnia został. świeżo spełniona w garnku 
Alldrea. Hrabinę zamordowano, a mordercy do dnia 
dzisiej szego odkryć nie mogą. 

- AW nędznik! 
Na ten wykrzyknik Lambardier rzucił przeni

kliwe spojrzenie na Forreetierct; ten spuścił wzrok ku 
ziemi. 

- S!l0dziewam się - rzekł Lnmbardier głosem 
pewnym i czystym - że nie będziemy z Bobą grać 
komedyi. Czasu mam mało i nie myślę krążyć w kół
ko, aby ~ojŚć. do ?elu. Odłóż. więc nH. bok twą. po
korną. mmę l mowmy otwarCIe. Czy znasz znhójce 
hrabiny? . . 

- Jakimże sposobem mógłbym go znać? 
Lambardier zmarszczył brwi. 

Taje •. pał. 'p'. • 
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- Widzę - rzekł - że masz mnie za głupc9, 
że przy życiu jakie tu wiedziesz zniedołężniałeś i nie 
poznajesz tych, do których mówisz... Jestem Lam
bardier, mój poczciwcze, nie zapominaj ° tern, i gdy
bym zapragnął dojść koniecznie, co, i juk się stało 
pewnego wieczoru w zamku Andl'ea, naj dniej za dni 
dwa wszystko byłoby wyjaśnione i skończone. 

A gdy FOl'l'estier milczał, dręczony różnemi 
uczuciami, Lambardier mówił dalej: 

- Ale cóż mnie to obchodzi? Hrabina umarła, 
są.d uwiadomiony; niech wszystko idzie swym tryhem, 
to do nas nie n:\lcży. Co mnie jednak obchodzi, to 
Marta; czy ty to rozumiesz? Jaki los jej zgotują, gdy 
matka już nie żyje ... co hrabia postanowi w tem po
łożeniu. O teQl właśnie wiedzieć pragnę. 

Przez czas tej przemowy Lambardiera, Forre
stier stał niespokojny, z głową. pochyloną,; gdy skoń
czył, podniósł oczy, czekając, aby Lombardier jaśniej 
się wytłomaczył. 

- Czyś mnie· nie zrozumIał? 
- Cóż więc chcesz czynić?' - rzekł Forre-

rstier. 
- Marta jest w twoim domu; muszę się z nią 

widzieć. 
Cóż możesz jej mieć do powiedzenia? 

- To już moja rzecz; nie myślę cię wtajemni
czać w moje zamiary. Wprawdzie i ja dotąd nie 
mam ich wcale; pragnę z nią. tylko mówić i ostrzedz 
pod wielu względami, a co dalej mam c7.ynić, wska
ze mi dopiero postanowienie hrabiego ... 

- To, czego żądasz odemnie, jest bardzo waż
nem i byłbym wolał spytać hrl1biego o pozwo
lenie. 

- Mój przyjacielu, obejd~ się bez niego. 
- A jeżeli hrabia się dowie? 
L:\mbardier wstał z krzesta i odezw:\ł si~ gło

sem stanowczym: 
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- Ależ upe\"llinm, że mogę słuchać p~lTIa. Przy": 
znam się nawet, że chciwą jestem tych wiadomlJśc;; . 
zl\ostrzyłeś pan moją c;ebwość. 

Lambnl'dier, który przerl chwilą. już myślał wy~ 
chodzić, usłyszawszy życzenie Marty, zaczął znów 
przerwaną. rozmowę, gdy nagle drzwi się otworzy1y 
i stara Gertruda wbiegła wotając: 

- Ah panienko! panienko! wielka nowinn.! Za
bój cn uj ęty! w calem ID irście o tern mówią! N iego
dziwiec! W yspowiaclaill się potem, ale patrzeć pój
dę, jak go będą ścinać. 

Martn nic na to nie odpowiedziało, gdyż za Ger
trudą uk:>znł się gość nowy, na któl'ego spotkanie po
spieszyła z wyciągniętemi rękami. Był to Rene. 

- Chodź! chodź! - mówi la spiesznie ~łosem 
wzruszonym - czy wiesz co mi powiedziata Gel'
truda? 

Mówią. o tern w calem mieście. 
- Czy już ujęto zabójcę? 
- Dotąd nie jeszcze, lecz poszukiwania są Pl,zed-

aięwzięte i zaręczają, że d;z.iś jeszcze będzie w rękach 
apra wiedliwości. 

- Jakże mogą być t<'go pewni? 
- W czomj, prokurntol' kr."llewski otrzymał liet, 

opisujący z nnjdrobniej!!zemi 8zczegótami zabójcę. N a
zwi~ko winnego jest wymienione, dowody wszelkie 
zghdzają się, wyszC'zególniono nawet powód zbrodni; 
niezawodnie teraz sąd pl'zedsięweźmie kroki, aby nic 
nie utaić. Wierzaj mi Marto, że nowina ta czyni 
mnie bardzo szczęśliwym. 

- Poczciwy Renć! Byłeś dla mnie ta!~ d(,)b,.y 
w mojem nieszcz~ściu; wdzięczną ci za to jestem z głę
bi serca. 

TymczaSfltn Lambardiel' słuchal rozmowy dwoj
ga młodyeh, nie tmcąc z niej ani slówkrt. 

Gdy ):[nrta skończyła, przystą.pił do Ren~gQ i 
zaczął wpatrywać się w niego z nadzwyczajną. uwa-

, 
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